e u wyjątkiem medziel 
wiątecznycih. 

("тта ata kwartalna 
wynosi ж mieście % mm., ue pocztach 
2 marki 95 fen. 
%yxemplarz sprzedaje się po 1% fen. 
Rekopismów 
ato zwraca вів, ale je aie uiszczy 


Pismo poświęcone s 


СА 

przyjmuje się za opłatą 15 lan. od 

wiersza petytowego. 

Ekspedycya 

Wiedeńska ulica numer 8 parter, 

Listy 
nadnełać należy franco pod adresem: 
Redakcya „Orędownika* Poznań. 


rawom politycznym i spółecznym. 


Pazuań, dnia 2t lutego. 


Ruch robotniczy w Poznaniu. 


Pomiędzy tutejszymi rękodzielnikami. pomiędzy 
tutejszą, czejadzią rzemieślniczą. krótka mówiąc. w 
tutejszych robotniczych kolach pewnyslr zawodów 
rzemieślniczych, zaczynają się coraz więrej upowsze- 
chniać Stowarzyszenia mające na celu głównie рай 
wyższenie płacy i w ogóle osiągnięcie korzyst- 
niejszych warunków pracy. 

Myśmy już o tych Slawarzyszeniach kilkakro- 
tnie i obszernie pisali, dla tego kró tylko 
wspumnimy, że Stowar: enia takie istnieją tu n 
drukarzy tak polskich jak niemieckich, u mułarzy, 
u ślusarzy, u szewców, u krawców i kraw 
którzy się niedawno tema w takie Sto 
zawiąza r з u brukarzy. W 
te Stowarzyszenia, które nam są znane. 

О ile nas wiadomości dochodzą, stowarzyszona 
Czeladź brukarska podała w tych dnisch 
życzenia swoje tutejszym mistrzom brukarskim, że 
91 1 kwietnia rb: 

1) chcą tylko 10 godzin dziennie pracować, w 
w sabate zaś alho w piątki. jeżeli w воле święto 
przypada, ze wgłędn na to. że w te dni następnie 
wypłata, praca ma trwać tylko 9 godzin, ala płaca 
ina być wypłacaną za saly dzień normalny, tj. za 
całe 10 godzin; 

9) za godzinę pracy czeladnik I klasy ma po- 
bicrać 50 fen., czeladnik TI klasy 45 fen., czeladnik 
ТІ 35 feu. 

Polierowie i ci. którzy mają pod swym nad- 
zorem kilku ludzi do roboty, mają pobierać płace 
jeszcze wyższe. 

A) Za każdą godzinę pracy ро za normalny 
слав dziepnćj pracy, zatem, jeżeli pasa trwa Фл} 
jak 10 godzin, albo z» każdą godzinę pracy w nie- 
dzielę. płacić się będzie nadwyżki 10 fen. za każdą 
godzinę. 

Mistrzowie brukerscy na kwartelnem zchraniu 
przystali na wszystkie żądania czeladzi brukarskićj. 
Odtąd nawet zwyczajni robotnicy, których mistrzo- 
wie brukarscy przy robotach przedwstępnych tak 
zwanych ziemnych latem na setki zatrudniają, bę- 
dą nie więcćj jak 10 godzin dziennie zatrudniać. 

Jert to, jak widzimy, kwestya socyalna 
na ћоко poznańskim. A na tem polu robotnicy 
wszelkich zawodów mogą liczyć na życzliwe popar- 
cie z strony pracodawców oczywiście w granicach 
ich możności. Nie trzeba bowiem spuszczać z oka 
tego, że nie tylko robotnik ale i pracodawca wal 
czy także z kwestyą socyalną, walczy w ogólnój 
dzisiejszćj konkurencyi о hyt i egzystencją swego 
przedsiębiorstwa i zarobku. 

Niechaj n zeimieślnicy pracujący pod pre- 
ctoilawcami łączą w takie Stowarzyszenia, niech 
w podziwy i prawny sposób starają się o korzy- 
Atniejsze warunki pracy a przekonają się tem le- 
piój u całćj nicuści mrzonek socyalistycznych. 


Pielęgnujmy śpiew polski. 


W miesiącu lipen r. z. 
w Wielkopolsce pamiętny na dlugie lata 
Śpiewaków Polskich w Poznaniu, jeden z 
ch największy, który się badaj w naszem 
Rsięztwie powtórzy (со do liczby członków) Zjazd 
ten угу} się głęboko w paunięci nie tylko lubow- 
ników pieśni naszćj ojczystej. którzy uie szczędzili 
starań, аһу jak najlicznićj zebrać się w jeden wspól- 
ny chór, а tem zamanifestować naszą siłę i potęgę 
ducha narodowego i miłeść naszćj pieśm ojczystej, 
ale 1 tych, którzy popierali tę sprawę jakąkolwiek- 
bądź zdrowa padł- 


P 


м2, 


niedziela 22 lutego 1891. 


Słońca wschód 7,5 Zachód 5,24 
Kaiężyca wsch. 3,46 po poł Zach. 7,7 


Wie 


Rycym 


deńaska ułica mr. 8, par 


ter. 


"BE 


Było wtenczas wrzawy nie mało nie tylko w 
samym Poznaniu, ale i na prowincyi z powodu ha- 
arów, które wyprawiały nasze dzienniki. Np. 
„Dziennik Pozn.*, resp. przewodniczący komitetu 
III Zjazdu, p. Fr. Dobrowolski. vulgo dyrektor tea 
tralny, narzucałgwałtem urządzenie „necy* (choc 
r bały dzień!) — „Oredownik* 
ski. uderzał w przeciwną stronę, 
aby јак па zjazd иһеһо Ztąd po- 
wstała dvsharmonia. jak twierd p. Dobrowolski 
w nr, 135 „Dziennika“ z osobistej urazy albo zlo- 
ści ku dyrektorowi Tertru Polskiego. Nie — 
jnkeśmy się późnićj przekonali. była to zdro 
wa. dobrze nzasadniona myśl „Orędownika*. kiedy 
występował i potępiał płochą mysl urządzenia 
hery narodowój, była to rada dabrze оілпуапа, 
mające па oku oszczędność 
tego się mieszczaństwa naszęgo. 

A widocznie dobre ziarno nie padło na 
lecz na coraz lepićj uprawioną glebę miesz: 
które też w dosadny sposób zaprotestowało prz 
hecy. 

Bo któż się przyczynił do tak wielkiego powo- 
dzenia ПІ Zjazdn? 

Inteligencva. nie p. Dobrowolski, lecz ludzie. 
jak to p. Dembi w swój mowie zaznaczył, „od 
dłuta. miota еіс“, a zatem nasze średnie warstwy, 
czyli mieszczaństwo, którego jest szczerym оріека- 
nem „Orędownik* 

A więc niech p. Dobrowolski. księża i szlachta 
nazywają „Orędownika* — „socyalistą*. my wiemy 
kim on jest, wiemy, do czego dąży, a w dowód 
wdzięczności zapisujemy gn coraz licznićj tak. iżby 
w każdym domu mieszczańskim na stole „Orędow- 
nik* się znajdował. 

Odsunąłem się zoyt daleko od rzeczywiste 
tematu, więc wracam do niego. 

Bęląc uczestnikiem III Zjazdu, а równoc 
Juhownikiem pieśni polskiej. śledziłem każdy 
tegoż, do dziś wyglądam tych wietkich owoców, 
które miał Zjazd wydać. N'esteiy — По dziś dnia 
nie widzę tega: polskie przysłowie mówi: „z wiel 
Kkićj chmary mały deszcz”. Na walnem zebraniu 
ПІ Zjazdu uchwaloną została najwi nas obcho- 
fząca sprawa Wydawnictwa Śpiewnika 
ogólnego. jednolitego. 

Myśl tę powzięła już w r. 1885 na I Zjezdzie 
Polskich Śpiewaków Towarzystwo Halka w Ryd- 
goszczy. następnie w r. 1889 na II Zjezdzie w Ino- 
wrocławiu, a wreszcie i na HI Zjezdzie w Pozna 
niu. Wszędzie radznno, myślano. nchwały zapada- 
ły. a wynik jaki? Zgoła п Sprawa swego cza- 
su tak głośna, a mianowirie na ostatnim 


alias p. dr 


przycichła, jak gdyby a nićj nigdy nie r 
ih 


byłem w tój sprawie poinformowany. а e 
waków w Inowrocławia miała już I ogólne 
go śpiewnika gotowy i chciał» oddać do druku. 
lecz wpierw udało че z zapytaniem do komitetu HI 
Zjazdu, czy się zgadza? Na to otrzymało odpo- 
wiedź, iż jeżeli wydadzą [ 2 hez pozwolenia 
komitetu IH Zjazdu, astatni unieważni ten śpię- 
wnik. gdyż nie chcą. aby wyszedł z pad ręki „ma- 
lnczkich.* Stanęła na tem. pierwsi zaniechali 
swćj pracy, a drndzy wydsją yt do dziś dnia, 
mimo, że ta sprawa nagląca. Prawda, że uchwa- 
Jonem zostało skomnunikowanie się z „Lutnią* w 
Warszawie, uby wspólnie wydać takowy zbiór, ale 
zważcie panowie, że tu niebawem rok się zbliży, a 
Spiewnik gdzie? 

A towarzystwa na prawineyt nrzekują takowe 
go jak spieczona ziemia rosy niebieskiej. Nie Judz- 
сіе nas panowie. którzy tę sprawę w ręce wzięliście 
nadzieją, że ta jakoś się zrobi, rok przejdzie i nie 
będzie znaku po Zjeździe. Rędzie czwarty zjazd i 
tam znowu będą obradować rad Śpiewnikiem, przyj- 
dzie 51 6 zjazd, a śpiewnika nie będzie, jeżeli spra- 


w. е 


dopiero dorabiaja- | 


wa takim krokiem się powlecze jak od r. 1885 do 
dziś. Zatem pozwałamy sobie zapytać obrany па 
ТИ Zjeżdzie wydział, jak 0416) postąpiła sprawa 
Spiewniża ogólnego»? 

Niektóre Towarzystwa posiadają Spiewn. 
| warzyski wydany przez p. В. Dembińsk 
| a który kompletnie wyczerpany został, jed 


p. Dembiński zastrzegł sobie, aby Сї, którz, 
| siedają jego zbiór, nie wydawali drugim Towarzy- 
stwom. A jest Że to miłość bliźniego? A skądże 


ziąsć pieśm, kupić nie ma gdzie? -~ 
nie wolno? — a panowie skarzycie się na 
| oziębłość pielęguowania śpiewu, јпк?е to pogodzić! 

Mojem zilaniem Śpiewnik ogólnv znalazłhy od- 
biorców, niechby wychodził 2 razy do rokn i to w 
dwóch zeszytach, zawierających po 15 pieśni. Tym 
sposobem ułatwiłby Towsrzystwom ogromnćj pracy 
i mitręgi, którą dotychczas mają a i nakładcom by 
| się oplaci, pr to znalazłoby się więcój lubuwni- 

ków śpiewu. 7 stwo „Sta. 
który w 
ch egzemplarzy rozszedł się po całój Wiel- 
се, a dla czegoby nie miał znaleść odbior- 
| сб» i inny Śpiewnik, — zwłaszcza głos I jako me- 
lodyą mający. 

Na ПІ zjeźizie nchwalono, iż przysz: 

ndbyć się ma w Gnieźnie, starym gro 
cha, lecz jak słychać mieszczaństwo gnieźnieńskie 
nie czuje się na тосу, resp. nie chce przyjąć w 
swych murach luhowników śpirwn, nie chce, aby 
pieśń polska nopłynela pod niebiosy ponad siedmiu 
pagórkami Lecha, ~ źle — bardzo Ле (Tak pe- 
wnie źle nie będzie, bo w mieszczaństwie guieźnień- 
bije gorąca dusza polska. Red.) 
Na ostatnim Zjeździe polecił ktoś z Warszawy 
zjazdy parcyalne celem rozwoju śpiewu. Można te- 
mu tylka przyklasnąć, gdyż da się to łatwo wy- 
konać. 

Jak wiadomo Towarzystwa urządzają rok ro- 
cznie zabawy t. zw. mnjówki: 1óż to jest najlepsza 
okazya urządzenia Zjazdu раггуаіпе: и tj. częścio= 
wego, niechże kilka sąsiednich Towarzystw porozu- 
mie się wzajem. п da się z małym kosztem cel ten 
uskutecznić. Weźmy np. miasta Srem, Buk, Ko- 
ścia», Grodzisk, Poznań. w każdym istnieją Towa- 
rzystwa śpiewn, łączy dziś miasta kolój żelazna, a 
ta dałoby drugim miastom bodźca do pielęgnowania 
śpiewo. Powyżćj wymienione Towarzystwa niech 
sobie wybiorą 2—8 ogólne chóry na wzór ostatnie- 
ga Ziazdu. a lepszój okazyi do tego nie może być. 

Nie эде pominąć i tego, co następuje. Na 
pamiątkę II Zjazdu podjęła się firma p. Rivoli 


więc man, 
pożyczyć 


i Sp. wykonania obrazów pamiątkowych j przyrze- 
kła po 3 miesiącach takowe dustar: Po kilka 
razy z wałem się osobiście p. Rivoli į mieli- 


śmy obr 
rodzenia, tu kończy 
dać, tak nie widać. 

Te trzy punkta polecam wszystkim, których 
obchodzi surawa ojczysta, gdyż nie tylko chodzi 
nam о melodyą. lecz głównie w dzisiejszych cza- 
sach o pielęgnowanie naszej mowy ojczystej, ba 
pamiętajmy na to, że 

„dopóki naród będzie pielęgno- 
wał śpiew i mowę ojczystą, dopóty 
nie nastąpi jego wynarodowienie.* 


zeze па święta Bożego Na- 
6 luty a obrazów jak nie wi- 


Z pod Poznania 20 lutego. Na wsie roz- 
syłają także „Gazetę Roh.“ Przysłano ją do 
l)opiewa na ręce go:podarza Nyka i to zaraz całą 
paczkę. Zkąd przyszli do adresu tego gospodarza 
nie wiem, ale widać, że socyaliści kręcą się na 
wszystkie strony. (Prosimy donosić nam, gdzie so- 
cyaliści rozsyłają swoją gazetę; przy paczkach na- 
| leży uważać na stempel pocztowy, by poznać, czy 


gazetę rozsyłają z Poznania, czy też z Berlina. | blizej stósunki franenzkiego malarstwa, по i zane- 


Przyp. Beiakryi). 


Nowiny. polityczne. 


Ks. Bismark, widząc, że 
mu ng dobre leją wodę za kołnierz, broni się w 
swoim organie „Hamb. Nachr.“ Szyję dać mozna, 
że ks. Bismark, napadnięty przez kogobądź, ssędzi 
to na katolików. Zawsze to robił przez całe lat 
90. Teraz teź pisze, że najwięcćj dosańzają mu 
katolickie pisma i postępowc, a z tega wniasi, że 
między tym pismami musi być spółka i zmowa. 
Bardzo laskaw, że Polaków w ło nie wmięszał. 
Pisze dalćj, że katolicy i postępowcy radzi by gn 
widzieli w ręku prokuratora — ze zemsty pewnie 
za to że on też osobiście za swoich rządów odda- 
wał wszystkich przeciwników, a mianowicie katoli- 
ków, do prokuratora. Ale - pisze teraz — to 
było со iniegn, bo wtedy oddawał ou takie sprawy 
do prokuratora, gdy chudziło n sprawy publiczne, 


гіпа. 


о obrazę majcstatu i o ratowanie powagi korony. f 


Naturalnie jażci Bismark zawsze bronił Кого 
пу, a drułzy ją podkopywali: nawet teraz, kiedy 


оп podkopuje (еспе rządy Capriviegv, jeszcze pra: | 


wi o sobie: ja ratuję, drudzy rozbijają. 
Rozgadał się toż ks. Bismark w tym artykule. 


że na wdzięczność niewdzięcznego Świata wcale me 
liczy i wdzięczuości wcale nie oczekuje, a _ jeżeli 
noce bezienne spędza, to tylko dla tego, że ciągle 


myśli o Rzeszy niemieekićj, 

Zapomniał ks. Bismark, ilu ladzi dla niego 
noce bezsenne spędzało, 

— Niemieckie gazety piszą, że cesarz Wilhelm 
miał w rozmowie z ambasadorem jednego z naj 
większych mocarstw europejskich — mowa tu pra- 
wdopodobwie o Frantvi — wyrazić się, że jemu 
było ciężko rozlączyć się z księciem Bismarkieim, 
nie możliwem było jednak inaczej sobie postąpić. 
Ks, Rismark nie chciał pojąć potrzeh czasu, lecz 
choal, żeby się wszystko uginuło pod jego катон 
władztwem. Nie było absolutnie mażliwem mó 
wil dalój cesarz — pracować z księciem. Nadszedł 
dzień, gdzie cesacz musiał uznać, że rozłączenie 
jest konieczne, jeśli nie ma przyjść do rewolucyi 
wewuętrznój lub do wojny ua zewnątrz. Kiedy sta- 
nowcza chwila sadchodziła, pokazał energią i nie 
będzie miał pewnie czego żałować. Skarżył się da- 
16] cesarz, że ks, Bismark przez вме zaczepianie 
rządu sam zdziera ze sichie wawrzysy, jakie sobie 
jako kanclerz zdobył Nadmemł jednak, że nic- 
rozsądkiem byłoby, gdyby go miał ścigać sądownie. 
Mime błedów jega starości bowiem uważać go będzie 
potomność za jednego z największych mężów stanu. 

-— Qesarzowan Wryderykowan hawi w 
Paryżu z córką Małgorzatą. Bawi tam nie jako 
cesar-owa, ale jaka zwykła dama w podróży, żeby 
mieć swohadę i żeby prezydent Carnot nie potrze- 
bował jej urzędowo przyjmować. Dnia 1 maja bę- 
dzie otwarta w Berlinie wielka wystawa sztuk pię- 
knych. Berlinowi chodzi o to, żeby francuzcy ma- 
larze takze wzięli ulziuł w tej wystawie. Cesa- 
rzowa Fryderykowa ulala sig więc do Paryża, aże- 
by rozpatrzeć sig w tamtejszych obrazach, pozuać 


u Cyganów. 


(Ciąg dalszy! 

Hrabia miał być bardzo bogatym, ala nikt o 
tem przekonać się nie mógł, bo zwodzony most w 
zamku opuszczano tylko wtedy, gdy Шара w 
żdżał, aby jak strzała przebiedz okolicę złocistemi 
kasztanami, któremi sam pownził. 

Opowiedział mi żyd dalój, że raz oficer jakiś 
zginął w Czarada na zawsze, a jeden śmiały ku 
piec z Dukli, którego kahał wysłał do zamku, ni- 
gdy już ztamtąd nie wrócił. 

Dokuła Qzaruly mialy się stadami włóczyć 
wilki i wyć tak przeraźliwie, że kome farmarów 
galopem przebiegały Минбге 

Pewnego śmialego górala w lasach należących 
do Czarada sporkał rogacz, nadział go na rogi i 
tak silnie р.а, że zaledwie dowlókł się do Sme- 
reku, zkąd pochodził, ahy ducha wyzianąć. 

Takich baśni opowiedział mi żyd kilkanaście, 
a jedne dziwaczniejsze były od drugich, 

Najwięcćój mię zaintrygowała opowieść nastę- 
pująca: 

Wiełkie sumy miały się należeć od hrabiego 
Skarbowi, który lat kilkanaście napróżno o nie się 
dopóminał, Wreszcie wysłano stu żołnierzy па 
egzekucyą do Czarady; ale w Czaradzie podniesio- 
no mostv, a z baszt strzelano do żołdactwa. Sprzy- 
krzyło to się oddziałowi i od oblężenia odstąpił. 


8) 


wne postarać się о to, żeby francuzcy malarze ta- 
kże swoje dzieła do Berlina przysłali. 

Francuzi przyjmują cesarzową z wielkiem usza- 
nowaliem. Minister Ribot udał się do ambasady 
niemieckiej, ażeby jéj złożyć swa uszanowanie. Pre- 
zydent rzeczypospolitéj p. Carnot tego nie zrobi, 
ho musi udawać, Że nie wie o tem, iż cesarzowa 
Fryderyknwa do Paryża przybyła. Mimo to powia- 
dają, że Oaruot bęłzia się starał złożyć cesarzowój 
wizyte. 


anenzkie gazety piszą О cesarzowój także z 
wjelkim szucnnkiem i już zapewniają. że malarze 
frantuzey wezmą w berlińskiej wystawie udział. 
Trudna naturalnie Fraucuzom nie poruszyć przytem 
polityki. Piszą tedy. że byłuhy dobrze, ażeby się 
Мису z Franeazami porozumieli i 
może nastąpiłoby też póź! 
sprawach połitycznych. 

My w tu nie hardzo wierzymy, ho na obrazki 
malowane mogą Niemcy z Francuzami razem spo- 
kojnie patrzeć, ale jak staną przed żywym obraz- 
kiem Alzacyi i Lotaryngii, ta z pewnaścią dobre 
stósunki ustaną, 


porozumienie przy 


Paryż. W mieście St Denis podczas 
czwartkowej stawki rekrutów zaczęło około 20 a- 
narchistów wykrzykiwać: precz z ojczyzną. precz z 
armią.“ Jeden z nich strzelił nawet na komisarza 
policyjnego, ale go nie zranił. 

— Paryż. Książę belgijski Buldnin. praw- 
dopadebny następca tronu belgijskiego nie umarł 
śmiercią naturalną, lecz podobnie, јак cesarzewicz 


ucki Kude Tak przynajnićj piszą fran- 
gazety, żę Bulduin kochał w pewnej 
Śpiewaczce, uszwiskiem Sibyla Sanderson. Král 


Leo old, któ się uhawał z tego stosunku złych 
następstw, chciał krewninka swego wysłać do Ant- 
werpii jaka majora. Książę za ta podziękował, 
pojechał jedoakownż dn Antwerpii, aby złożyć tam 
tejszemu guhernitorowi wizytę za to. że ten nie 
potrzebnie sę trudził z urząlzeniem mieszkania 
Ma księcia. 

Skoro książę tylka wrócił, udał się natychmiast 
do hoteln, gdzie go oczekiwała paui Sanderson. 
Kiedy oboje tak chwilę siedzieh, wpadł nagle do 
pokoju jakoś książę, strzelił z rewolweru do księcia 
i trafil go w biodra. Książę natychmiast wyszedł, 
ale na nieszezę tie арай! jeszcze z pierwszego pię- 
tra i złamał sobie nogę Zrobił się rozruch w ho- 


telu i wnet powszechnie mówiona o wypadku 1 jega 
Zabroniono jednak surowo, 


przyczynach. mówić 
głośno о wy 
się tak hardzo. У 

Flandry, glzie w ciągu wieczora jeszcze umarł. 


табит: ошто CE OE O RE, 
Wiadomości miejscowe i potoczne 
Poznań, 21 lutego. 


* /wyczajne cbrame Katolick Tow. Rze- 
micślników Polskich w Poznanu odbędzie się 
w poniedziałek duia 23 bm. © godz. 8 i pół оз sali 


p. В. Kuala. a porządii obrad: 1) ?азајепіе, 
2) powitaoie gość, Хаміспіе і przyjmowanie 
kaudydatów, 4) protokułu, 5) odczyt na 


PP | " ë 
W powrocie jedaak wyginął do połowy: górale ma- 


jący swoje osady na niednstępaych wertepach, do- 
wiedziawszy Się. że żołnierze przyszli na rgzekucyą 
Чо ich pana. zaczeli ścinać odwieczne soscy, które 
starzały się ua dół ze szczytów gór, zawalając dro- 
gi i zabijając żołnierzy 

Słyszałen ћу} a tych niedostępnych góralskich 
wsia i osadach, vie płacących podatków i nie 
znaj h władzy, wierzyłem też w prawdę opowie- 


ści niego żyda. 


Ale nie przestraszyły mmie one; owszem, gdy 
żyd skończył opowiadania a lochach i korytarzach, 
łączących Czarudę z drogim zamkiem hrabiego ua 
Węgrzech, o jego fastazyach i pałowaniach, na któ- 
re temi korytarzami mieli nrzebrewać panowie z Pe- 
эп, zapałałem zdwojoną 4 dostania się еорге- 
dzej do Iiniekiego i przekonania się nanczałe, о ile 
Jegendy na prawdzie swą paezyą opierają. 

Równocześnie zjawił się góral, właściciel wozu 
п drewnianych osiach i jednej małutkićj szkapiny, 
który za wynagrodzeniem Бајесгпёј kwoty dziesięciu 
guldenów adwazył się zawieść mnie рой sam zame- 
czek Czarady. 

Wym wił sobie jednak, że mostu nie przeje- 
dzie. 

— Dla czego? 

— Со to, to nie! — odpowiadał chłop na me 
usilne uałegania. 

Spakowawszy moje manatki, usadowiłem się w 


Е 
temat: „O pierwszych kościoach chrześcijańskich", (i) 
kemumkaty zarządu, 7) wnioski członków, 8) skrzynka 
zapytań, 0) od'zytanie obecnych, 10) zamknięcie. 

JI część zebrania hędzie walną celem oboru ko- 
misyi administracyjnój. Jak najliczniejsze przybycie szan. 
członków pożądane. — Goście mile widziani. — Za- 
rząd. 

— * „dutrzenka* „Towarzystwo wstrze: 
mięźłiwości, odbędzie dnia 22 lutego o godz. 
5' po pol. walne zebranie w kamien przy ul. B ert- 
lińskiej nr. 17 па 1 piętrze (pierwszy dom za 
Polskim Teatrem). 

Porządek dzienny: 

1) o trojaczkowej kasie oszezędności 
młodzicżyj 

9) odczytanie listu czlonka „Jutrzenki“ o zaletach 
i wadach kołnet; 

%) „idącym do Ameryki“, wiersz Maryi Sokolnie- 
kićj, wygłosi panua M. Pyszezyńska : 

4) co ależy czynić, nby przeszkodzić zbyt rychle- * 
mu ctwieraniu szynkowni, z uwzględnianiem stosunków 
poznańskich. 

Przypominamy, że mogą także przystępować do 
„Jutrzenki“ osoby z po za obrębu Poznania. Składka 
roczna wynosi najmnićj 1.20 m. Dnia 1 marca o godz. 
б wieczorem uastapi utworzenie Towarzystwa wstrze- 
muęźliwości w Kostrzynie w mieszkaniu p. Szymańskie- 
go. Upraszamy życzliwe osoby z Pozuania. Kostrzyna 


dla dzieci i 


i okolicy о jak najliczniejsze zebranie. — Zarząd. 

— * Walne zebranie członkow „Ogólnej Kasy 
Chorych dla missta Poznunia* (zapisanej Kasy zasił- 
konćj) odbędzie się jutro w mudzielę 32 bm. о godz. 


6 wiecz. na sali p. B. Knella przy ul. Wrocławskiej 
ne. 18. Porządek obrad: 1) Zagojenie. 2) Sprawoz- 
danie kasowe i przedłożenie bilansu za czas od 1 stye 
cznia do 21 grudnia 1890 r. 3) Wybór 3 członków 
komisyi rewizyjnej, 4) Wnioski tzłonków 

Zarząd „Ogólnej Kasy Chorych dla miasta Poznania“ 

(хар. Kasa жаз) 
Józej Muucjewski, przewedniczący, 

т Мслагај zmusił paraliżem tkmęty Śp. Ta- 
deus Krzyżanowski, obywatel tutejszy syn p. 
Antoniego Krzyżanowskicyo, skończywszy zaledwie lat 
47. Zmarły był bardzo zsabiegliwym 1 pracowitym 
obywatelem, jako też gorliwym Polakiem. Wieczny spo- 
Кб} jege duszy! 

— * Teatr polski w Poznaniu. Dziś w so- 
hotę po raz pierwszy obraz historyczny przez 
Lassotę: „Kościuszko pod Racławcami.* Dla wiel- 
kich kosztów inscenowania tego utworu abonament 
zostaja wyjytkewo uchylony. W niedzielę ро таи dru- 
ki: „Kościuszko pod Radawicani.* W poniedziałek 
ро raz trzeci: „Kościuszko рой Racławicami. Wa 
wtorek po raz czwarty: „Kościuszko pod Raciawicami.* 
W czwartek na benefis sutera p. Ieu. Chojaacki4o, 
komedya J. I Kraszewskiego: „Radawilł Panie Ko- 
chanku,” operetka Olfenbncha: „Skrzypco zaczarowane“ 
i mazur w 4 pary. 

* Tow. krawców i krawcowych, filia hano- 
werska, odbędzie zwyczajne zebranie w niedzielę о godz. 
6 wieczorem w lokalu p. Tozolińskiego przy piacn Pio- 
tra. © Na porządku dziennym: Sprawa waluego zebra- 
nia kraw ów w Poznaniu. Z powodu ważnych spraw 
upraszamy о jak najliczniejsze przybycie kolegov. — 
Zarząd. 

— * Przed trzema lub czterema tygodniami oł- 


drabinkach, a Кой góralski ruszył z miejsca ga- 
lopem 


= Wio!.. wioo!... wionl... — wolał od czasu 
do czasu woźnica. zachęcając konika do wysiłków, 
bo zapsyczaliśmy się w góry i drożyny, prowa- 
dzące wazką koleją wśród wąwozów i przepaści. 

Krajobraz małowniczy nie pozwalał się nudzić 
podróżnemu, mimo nad wyraz powolnej jazd; i nie- 
cierpliwości dostania się do kresu tój tajemniczój 
podróży. 

Nagle i nieprzewidzianie zmieniały się widoki. 
Les gęsty i dziewiczy, to znów pola obsiane mizer- 
nym owsen, znów las i znowu wioska, wśród zielo- 
nój połany, ze swemi chatami о słomianych strze- 
chach bez kominów. Gdzieniegdzie stado owiec і 
małutkich krówek urozmaicało dzikość okolicy. 

Z gęstwiny lasu odezwał się czasem koń rże- 
niem powitalnem do naszćj szkapy i zdradzał osa- 
Че. kiórójby się oko ludzkie nie dopatrzyło. Ludzi 
jednak me było widać: nie pamiętam, aby nas wy- 
minął jakiś góral w swem ор'е ет бает ubraniu, 
z przewieszoną przez plecy sakmaną. 

Sarny tylko parami, stadkami przebiegały nam 
drogę i zitrzymywały się zdziwione. Dopiero, gdy 
wóz nasz zaskrzypiał i zakołatał, czmychały spło- 
szone w gąszcza, Ale z po za gałęzi jeszcze Spo- 
giądały, jakby nie mogąc się wydziwić pierwszy raz 
może widzianym stworzeniom. 

Konik wciąż galopował. 

Ciąg dalazy ntatąpi) 


dał pewien młody czlowiek restauratorowi przy ulicy 
Szkolnej paczkę, zawiniętą w żólty papier, prosząc go, 
by paczkę na niejaki czas schował. Ponieważ jednak 
młodzieniec ро paczkę się nie zgłaszał, restaurator ją 
otworzył i znalazł w środku keszułę wierzchnią i bia 
łą puszwę, lecz były na nich znaki krwi. Restaura- 
tor dał o tem znać policyi i paczkę jej także dorg- 
czyl. Zachodzi tu prawdopodobnie zbrodnia. 

— * Woda w Warcie podmosła się w Pogorzeli- 
су w piątek na 1 m. 55 сш. 

— * fentnar białych kartofli kosztował na asta- 
tnim targu 2,50, czerwonych para kaczek 3.00 
do 3,75, para kur 2,50—3,75, gęś 4.50—8,75, mę: 
del jaj 60—70. funt masla stulowego 1,00—1,10, 
masła do kraszenia 90 fen. do 1 mr, 

Świń spędzono 95 sztuk. Za сепіраг żywej wa 
gi placono 37—40 marek. Za proszczaki liczące 
8—9 tygodni 18—91 marek, za starsze nieco do 24 
marek. 

- * Wada w Warcie z czwartku na piątek nie 
przybrała wcale. Woda pozostała na dotychczasowej 
wysokości. Obecnie usuwają lód przy śluzie na 
Tamie. 

— * W czwartek wieczorem aresztowano robo- 
tnika Wincentego Plebańskiego. który w piątek 13 bm. 
kazał sobie dać na nazwisko restauratora Świtalskiego 
u pewnego kupca papierosów та 40 marek, żeby ta 
kowe następnie częścią sprzedać, częścią rozda 

— * Naurzyciele przesiedleni w dawniejszych 
datach „dla dobra służby” w niemieckie strony lepiej 


nie mają tam jak lu mieli. owszem, niejeden stoi tam 
materyalnie gorzej. Juk donosi „Dziennik Pozn “, 
jodep z nauczycieli, przesadzonych z Wielk, Кіе 


stwa do Tre iru przed 4 laty nepisał dv rejencyi tam 
tejszej, że ша obecnie mniej dochodu, jak w ojczy- 
gtych stronach. Rejencya mu odpisała, że co prawda, 
pensyi mu podwyższyć me może, ale radzi mu 
cić się z proibęą do władz szkólnych W. Księ: 
znańskiego, a z pewnością mu pozwolą ta wrócić 
Poznać można z tego, że nastały łagodniejsze 
czasy dla sskolnictwa 
Zmarły ks. proboszcz Szotkiewicz z 
1050 mr. majątku gminie katolichićj 


Parkowa 7i 


w Parkowie i 3000 marek gminie katolickićj w Miej 
skiej Górce na cele kościelne i ubóstwo. Zapisy te 
wiadze zatwierdziły, 

— * Pleszew. Do spółki mieczarskićj z nieg 


graniczoną poręką na powiat pleszewski przystąpiło d 
tąd 33 właścicieli dóbr rycerskich, Do zarządu należ: 
z Polaków p. Taczanowski. 

— * Września. W styczniu płacono tu za 
centnary: pszenicy 18,10, żyta 15.69, jęczmienia 13.33, 
owsa 12,88, żółtego grochu do gotowania 14,63, biale- 
go grochu 23 m., soczewicy 47 m, perek 2,90, słomy 
3,75 1 3,25, siana 5,75. Ceny wobec сеп zagrani- 
<znych staniały, zwłaszcza na pszenicy ө 27 fen. Ceny 
mięsa pozostały te same. Za Коро jaj płacono 3 m. 
3 fen, 78 fen, więcej, jak w grudniu. 

* Wschowa W ckolicy tutejszej i mokolo 
Leszna niepokoi mieszkańców jakaś szajka złodziei. któ- 
rzy w niemiłosieruy a przytem zuchwały sposób okra 


° 


dają mieszkańców. Dotąd nie można było żadaego z 
mich pochwycić 
— * Wolsztyn. W czwartek o godz. 8 wieczo- 


rem spalił się w Obrze dom mieszkalny stelmacha Mar- 
<tnkawskiego. 

— * Ujście. W środę o godz. 7 wieczorem spa 
lila się wielka stodoła. zapełniona slomą, w Byszkach, ой 
<lalonych od Uyścia o 3 kilom. Ogień przeniósł się 
również na stojącą w pobliżu remizę i spalił ją rów 
nież do szczęlu. Dalszemu szerzeniu się ognia stawiły 
tamę sikawki х sąsiednich wsi. Ogień jak się domy- 


ś. p. 
ignacy Głowacki 


żołnierz z roku 1863. 


WPaną Pałkownika Calliera. 


2 po południu. 


Zasmuceni 


Chełmno, 20 lutego 1891 r. 


Dnia 18 lutego zasnął w Bogu miły nasz ziomek 


którzy brał dziełny udział w powstaniu r. 1863 jako 
podoficer przy żandarmeryi polnej pod dowództwem 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godz. ф 


Przyjaciele i Towarzysze. 


który dzień 


dają, podłożył pewica czeladaik wędrowny, 
przedtem tu przebywał i wciąż się odgrażal. 

— * Piła. Rzeczka Glda jaż рож 
do swego koryta. О ile przybrała, a przybrała о 80 
cm., о tyle zaowu араба 

* Bydgoszcz. W piątek rozpoczął się proces 
przeciw osznitom Кгојавкего т przed tutejszą Izbą 
karną na sali sądu przysięgłych. 

— * Kwidzyna. Ха zebraniu liberalnych mężów 
zaufania uchwatomo zaproponować Konserwatywny m par 
{уот ckręgu wyborczego eksmnistra Hebrechta, 
jako wspólnego kandydata Niemców аа posła okregu 
sztumsko-kwidzyńskiego. Czy się konserwatyści na ta 
zgodzą. nie wiadomo, bo podobna p. Hobrecht, jak pi 
szą gazety, nie ша w sobie nic wspólnego z konser 
waty stami. 

Nawet „Westpr. Volksbl.* powiada już. że dołąd 
nie nie slychać o postawieniu polskiego kandydata na 
posła. 


20 lutego. W niedzielę 22 bm. od- 

ajne wałne zebranie Towarzystwa 
Przemysłowego. Ponieważ chodzi o ważuą rzecz, dla 
tego wzy б wszystkich szan. członków о liczne 
wstawienie się. Госгаќек o godz. 6 wiecz. — Za- 
rząd. 


Bydgoszcz 
będzie się nadzwy 


Księgi rodawodów w mieście Poznaniu. 
Оа dnia 14 do włącznie 21 lutego. 
Zapowiedzio: 
Krawiec Szymon Stola z M 
Treister 


за Holz. Kup. Nechemiasz 
Anną Heppner. Dzierżawea młyna Heoryk 
Mewes Sierżant Ilenryk Hóptner z Leoka- 
źbiarz  Kozimierz Kw 

Podońcer Kaxól  Gerbotli 


z 


Гена z Ju 
p 


Bertą 


gner, Szewc Emil Куйут z I Falkenstein.  (groduik 
Kuról Schulz z Szarlotą Bloch qdnik Oskar Wel 
z Olgą { Kup. Maks Halle z Joanną Koni 
Restaurator Jorzy Werner z lą Rackhań 

Urodzenia : 

Syn;  Kamieniarz Ernest Win Kup. Leopold Gol 
steln. Rob. Ludwik Bose. Rob, Piotr Spiegol. Rob. Avta- 
ni Rnnsch. Machbalter Oton Hartmann. Policyant Rudolf 
Wostphal И, Piokor ński. Зевус Кш} Dress- 

Kup. Vrane. w. biura Bruno Kempe. 

bwe Kazimierz Stein. Halkiewicz. Rob. An- 
toni Seh Andrzejewski. Szewc Ber- 
mori) Prenzel. Szewe Antoni Najdorek. Niezam. К. K 8. 


2. 5- 


rka 


Woźnica Emil Schaeler. Strażak Karól Seidel. 
Szowc Frane. Suszka s 


Stolarz Ludwik Kalkowski. Stelmach 


Wawrz n К zewski. Krawiec yan Priver. Wożny 

er. Teknrz Piotr Nostkowski. Urzędnik 

Urzędnik kol. Wilhelm Barfknecht. Knp 

Herm n Praeger. Маје. oberzy Damel Cohn. Dekarz Hi- 

polit Sonel Rob Wale eryan Kamiński, Rzeźnik Antoni 

stra Stan. Brzozowski. Sekreti jek. Ju- 

liusz Hinkelmann. Krawiec Kazimierz Uk Zecer 
Stanisław Paszkiewicz. Niezam. P. В. R 

Zmarli: 

Kup. Józef Klnpsch Т1 lat rząta Thiel 8 Jat 

Jan Nowak erz 5 ki at. Wdowa 

Katarzyna Witkowska 8 Мапа lwanowska 3 m. He 


Т кої Доһегі Kramm 49 

Anna Ur snezak 1 гок. Reinold Schmolke 7 lat. Stanisława 
Żołądkiewicz 1 ток. Stolarz Oskar Popp 43 lata. Leon 
Wawkowski 11 m. Wdowa Матуа Łuczak 60 lat. Hamownik 


Julmsz Haupt 31 lot 
Schmidt 84 1 
Nadstoga 5 1 
Destylator Leonard Biw 
wska 11 lat Wdowa Marya 
Тонна $ Tatas Тер. аркон DA К 


Rob. му Oluch 57 lat. Zuzi 


fa Stenzel 1 


{Za wszelkie niżćj podane ogłoszenia i nadesłana rekr- 
my redatcya plama naszego nie bierze żednój odpowi edz'sl 


srs 
Ea cyc 


wiacwmaści tandiowe 


Ркїйз^ <nie 20 lutego. Ceny t 
Za 100 ktlograrów 
Ж aee poślada 
{ба (mek. fes | mrk. fe 
поюзу 18 | 89 | 18 |30] 17 | 0 
ШЫРАР» 2с |m | 16 | 10} 15 | 30 
М - - 
- 10%620 = 
grmnienia < al a 14 m д 29 
а Ы 14 | 50 | 13 | 80 
4|w| зт | з [ва 
4|- | зав 3 | 76 
| аы ЕМ 
аа za 1 kilot | £ | 20 1 Я 
; 120 | 1118 1 
Aleprzowiny |. ү Ж АКШКА, 
2 E 1| 30 | a 2a l aa 
8 Б ? | 40 19] 4 
aj as kopj ` „| elei] 3135] 2150 


Ubowita w młejscn hat еслі 50-20 46,50 m 
тої 47,00 m. 


a 


Kors papłerow akts 90 lutego 


ńskte listy zastawne 47, 
Fosuzuskte liny zastawne 2'/, 
Vagusńlje listy rentow 
газі! 5%, Króleatea IPoleklego 
listy likwidacyjna 
Austryackie banknoty 
Wegierska 50/, renta 
Węgierska 47, reme złota, 
Rasyjska pożyczka 4'/, 1860 
Rumuny 4°), pożyczka 1880 
уізііо Lankroty za 100 тя 
asyjalrie 41/, „/” listy zaatawna 
b. pruskie 32, Чо ohligacyo 
Zseh mwake *' 7, Е 


Wraslaw. 20 lutego. — без. `мгохе 


W markach | laDygu*P 
W0 klogrnzańw 


każe сору wytanowiona 


4өршвсуу tai 0% 
ра IONS | к | вень | potion 
ахейїсз biała stara = = 
nowa 19 | 60 ʻ0 | 18 | 00 
kta stanu = = 
- 39 | 5% | 19 18 | — 
17 | 50 | 17 | 00| 16 | 5% 
16 | 30 34 |е | 18 | 60 
13 | 40 | 13 |00 | 12 | 60 
groch 16 |80 | 15 80) 14 | 80 
зер. Еа 
Babin zółty | | — 
Babio nir = 
Bern, 20 lutego (Donlesieuik urzędowej. 
suenira «a 1000 kAopysmuw w miejsca płącene 
186 200 w менш «kości 


«roleu m za 1(00 Морг 
500 cent. w miejscu 23,90 m. 
Qkawita nieopodatkowana 50 mrk, па paździeru. 
010 w, nicopodatkowana 70,0 na luty 43,6 484 
00,0 na wrzesień-pażdz. 45,8 -46,4 — 45 8 - 00у 


x teczką w ilorsiac! 


00 
00.0. 


Targ па bydło. Berlin, 20 bm. 

Spędzono 244 sztuki bydła, -8I4 świń, 328 cieląt, 
116 skopów. Bydła sprzedano mała co ро cenach ора: 
Głych. 

Targ па świnie się mie mieni. I gatunku brakowało. 
za П i Ш gat. płacono 44—50 m. za 100 funtów 2 20 proc. 
tary. 

Targ na cielęta był spokojny. Płacono za 1 gat. 58—62 


godz. Paweł Graebko 8 tat, Mateusz АНЫ Kapi- | m., zn П gat. 52—57 m, za Ш gat. 42—51 fen, za funt 
talista Markus Pinschower 69 lat. Maryan Rumicj 9 m | wagi mięsa. 
fładysł Urhaniak m. Parolck A la. | Skopów nie nie sprzedano 
= 


srameniami ро krótkich le 
afich muj naldroższy mąż i nasz njciec śp 


z dziećmi i familii 


b odliędzie się w niedzielę dnia 


Stanisław Smoliński 


emuym i znajomym donosi w smutku pogrążona żoną 


M. Smolińska. 


RRNRKRRNKANM 
Sołecka 


Stary Rynek w uliczce, 
poleca swoją restauracyą, połą- 
czoną 2 wyszynkiem rozmaitych 
piw. 

Codziennie świeże flaki. 
W piątek świeży węgórz ma- 
rynowany. 
Miły pobyt gospodarzy z 
okolicy Poznania. 


копол инин 


cz clężkich cierpie: 


22 o godzinie 3 po 


Wyczerpane ! 


Kilku czeladzi 028/41. 


та stałe zatrudnienie poszukuje 
St. Lenartowski, | 
skład obuwia w Śremie 


|na stałe zatrudnienie potrzebuje zaraz 
Ж. Bakowski, krawiec, 


Powieść Dwie Marye już 
wyprzedana. — Prosimy zatem 
pieniędzy na tę powieść mie 
przysyłać. 


krawieckiego 


Fazienki 2 (Grobla). 


2000000000006000000000 Кагуу 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanownych panów 
© majstrów szewskich, ze z dniem 1 lutego 1891 r. przy Wodnéj 
ulicy ur. 26 (wchód z Klasztornój ul) otworzyłem 


© н hamdel skór 


i drobnych towarów szewskich, 


równocześnie także i 


j $ fabrykę cholewek, 
© 
@ 


kościelne, pokoi. szyl- 
dów na drzewie i szkle 
wykonuje rzeteluie + starannie 
po usjumiarkowańszych cenach. 
Poznan. św. Marcin 48. 
Gustaw Pell. 
malarz, 
Potrety wykonuję podług 
fotografii w kredzie i oleino, 


1 aukcyi Z Її тту 


sprzedaje się dopðki zapas starczy 
BF jrk wiadomo bajecznie 


i wykonuję takowe po jak majtarszych cenach. 
pamięci, kreślę się 
anowanie n 


Kazimierz Strzeliński. 


Polecując się łuskawój 
z u 


W poniedziałek, t. jj dma 93 lutego, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci najdroższćj żony mo- 
jéj ś. p. 


ej e e ..a кышы АКЫШЫ ` > lat PE EU 1 
Maryi Pistrawskiéj Syrop ЕШ 
de jedzenia, rafinowany. koleru i smeku miodu. ze złota! 


regulatory i zegary ścienne! 


Z domu Walenczak р Syrop Lombard Hsraela, 


odbędzie się kr па bialy, do konserw, karnmelków, ciast i t. p, w berz- araka nl 15 


m А kach a © 6. а 2i l centnar. Z T 
galobna msza sw. Maczke i make кайайалд | "e maere m situi, 
o godzinin 8 w kościele farnym. | 


„superior* wszystko w wgborewym gatunku, polecamy z |w адо wielkim wyborze poleca 
O tem donosi krewnym, przyjaciołom i znajo- 


fabryk mszćj we Wronkacł AO 
mym stroskany mąż 


Bank Rólnieza- Przemysłowy. 7 Мас Sapieżyński mr. 4 


sklep do założcnia interesu z 6 


kkwiieciki Potocki i Spt. izbami jest od 1 kwictnia do wy- 


dziorżawienia 


w Peznaniw. Bliższych szczegół 


B. Piotrow 


w ndzieli 


iegle sztebnerki 
| Czer опа m Apteka „Вен le Ў 
Poznaniu, ke Rynek nr. 37 3, Frzyby 

poleca Szeroka ul. 


1) LUA бы. lakóba, Doświadcz 
аха nadźwyczaj коше prace Redak, 


Рта 20 hm, ше w Bog 


Ў piu na Ohwaliszewie ү cierpienia 
g А w. Poznan pienia żołądkowym, zlomu |gięącjwazy przy pracy ryk, szuka ш 
iw Buku ienin, kntnrowi норо i 1 kii 
ү poleca A. pa I m. ИШЕ а ludzi jakiego zas 
{ ` acis, za małem wym mem w 
Cuerwonkę, środek zapa Eucalyptus, esencya do nat f PERO елду АЕН кой, 
żolnierz z 1868 roku. biegający chorobom u Шубін + Eucalyptus, proszek: do aghów аот И PORZE 


reia, chroni 


Snilepnzy lek ochronny i do kon- 
отоһасһ od ў 


zorwńwania zghów i dziąseł skutkiem | алкан 00 lkapedycyi „Orę- 
swich nadzwyczajnych апер! i 


ny т ба 
nych przymintów. Putetka 1 mle, ' AB ; ia 
.  pmietko proszku. Т5 fen @ & GA ad 
Ер еа krew oczyszcza i inn włoszezysna jott na 
|} Pigułki żelazne, przysządzono z |01182, Fazang B, blizko 
jkwa-no-mlecznogo żelaza, polecone j bramy. Wilderkiéj, 
ў przez lekarzy, nadzwyczaj sk 
k na tasiemeu najnie- ж raziu nicdokzwistości, biednie 
Pozbyć go można тогу itd.. pudełka 1 mk 
лоба, 8 m. Rabarharowe різі na Вере i 
astmę szybko 1 па cierpienia żałądka, najlepszy i naj 
sklcczniajszy “rodek przoczyszczający 
pudelko uo 50 ten i 
pak) balsam spirytusowy, 
мулш i milara 
murke 


Pogrzeb odbędzie się w poniedzialek dnia 23 bm. 
o godzinie 4 po południu z domu żułoby przy ulicy 
Szewskićj 17, о czem donoszą 


Towarzysze broni. 


zórwonka jest 
ym i najlepszym 


Podróżnjących nie wysylam, 


L. Zhoralski, 


hurtowny handel win w Pleszewie 
założony w roku 1953 
poleca 


wine tmsząlne | 


(vga ra 
glumiowajy uteczne. 
Miód koperkowy па kas 
Ы cbry pią. Кпк, ból 

| siach. butelki ро 50. Т 
Prosznk podolski Ов krów 
służy do postuażania ога: 
naprawy zloma mloka i 
nia się do dobrego w 
ЖОП 

Proszek dla рупа, kthe 


sze śledzie opiekane. л 

jaca 10 funtów 3,50 fen, 

Bydlinki kisia wnzacn 8—10 f tów, 

t. іга ma liszaje |3 Ж. ЕДГ delikates, w 1-litrowych 
Gem l 3 В liszaje | puszkach luh 10- funtówych baczuł- 
АЕ kach 4 m., wszystko franco ха za- 

mojącym олсу pocztową 

skórnej S Brotzer| 

n nad morzem. Baliy 


Ori 


у bydło potipada w tę niobnz 
$ piocznę chorobę, któr pnie 
moim proszkiem usunąć można, 
Proszek nu zołzy dla koni 
ardzo skuteczny. 

e) rowidła na kopyta 
chroni od роре- 
e twardość. 

pienia z forso- 
wanych nòg końskich przeciw 
$ reumatyzmowi i sparaližowanin 
К Radykalny środek do szybe 
kiego wyniszczenia szezirów i 


Baczro 

Wou Panu K. I 

w Poznaniu na Ohwi 
nietylko od siebne 1 
moich szzere рой 
desłaną Ozerwenkę dli świń Nie- 
ezpiecznie ch ro swim, gdzie jug 

najmniejszej nie mialim nadziei, w 
krótkim ezuste wy-drówialy. Z do- 
adczeniu 1 z wiasnego przekonania 
polecam Czerwankę р. Gierczyńskiego 
jako srodek јечср в n jlepszych. Za- 
dawana zdrowym świuiam, przyczynia 
sę йо дотера żarcia i chroni od 
wszelkich chorób. zadawana 


vinum de viłe purum 

па Węgrzech wy- 
na mocy 
Иль Duchowną. — 
pół litr. m. 0,90 


z әлин „ŚR 


wierczyńskiemu 
wiu składam: 
i оф sąsindów 
kowunie_ zu. ut- 


pod mym osobistym dozorem 
tłaczane. za Którego «© 
рг e 


IĘ па zapaloną 
rawie wielki skutek, araz 
na podeszwie nagromadzone 

stwarilniecia, na wszelkie 
butelka | i 
dek zyccyniny 
4 ska całkowitemu zniszczeniu т: 
к czenia skóry etc. il. i 
z poki. 

Исан ШЕКЕМ proszek 
fos osady, nadzwyczaj skuteczny 
(на mnehy, szwniy, pluskwy w pi- 

'uszanyeli z rózpyliczem ро 


5 
s 
2 


sięgi złożonej рт 
Butełka litr. m. 1,75 


Wino g rno-ęgierski 


toka skie, 


osnbiście na Węgrzech Н үто,йнст 


пазі t 


w zaku 1ріоре, lziwy DADA 


począwszy od m. 1,50 za Тиг wb Sprze- 0 үврагу МИТО, 
£ 3 f GRE. AE SRR najsku- 50 fen. i 1 marce. pu 
dającym z drugićj ręki ором јето at. Próby balsam na obziebliżnę, n- ła і уто wyglą 


rodek 7 olecam jak naj- 
smnienniej każdemu chodow świń. 
' J. Sankowski, 
Ruską maść nn alziębliznę skule- Рана ie pad Dybrówką. 

сайа ай otwarte rany wskutek ойто Се Bolko брай prasę: 

żenia w słoikach pa 50 1 1 marce 


ыл алы, шше | Hałendarz zdrowia 


a ptei, paczka zaw 

atki 50 fon dla chorych i zdrowych 

11) Miód żywokostowy ma kasz i 

Й lchrynkę, katar w kreni ра wi | X Kneippa na r. 1891. 

brak oddechu, koklusz i drapanie w języka polskim 

w gardle Butelka 60 fen. 1а O 
Czerwona Apteka, a China 


Poznań, St m i Urugieh [środkami 
ABM m. lena 59 fen. 


4 60 fon, poleca 
kii Spb 
n (Bazary 
igu 10, dni 


i renniki na żądanie 


Stare wino we zgierskie 
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. 
Oprócz tego znaczne zapasy win franeuzkich. 
czerwonych i binłych. rońskich. hiszpańskich, 
szampańskich murki: Moet & Chandon, 
Е. Buiniller. George Goulet — winreń- 
ich musujących i z u. 


Stare araki i koniaki 
w wjborowych gatnnkach po hartzo przy- 
stępnych cenach. 


m szkła, у i niedezwala  popckaniu 


w lutlkosh ро 25, 50 fen, i 


zsoadm mszsgadn uru 


yi, 
um na włos 
lupież i 


эви 


ś 
ne słmdkie krosty (parchy). 

Świece woskowe, farby, po- 
knsty, oleje, tran, m dto do pra- 
nia, mydelka medyczne, toaleto- 
7 we, sole, horax. mączkę, modre 
Wady mineralne świe- 
jogo nalewn. Wodę selter- 
ą i solową z własnój fabry- 
ki, zarazem wszelkie towary a- 6 
e i drógeryjne po cenach p 


askawe zamówienia rpraszam wprost listownie, 


mno 


prostemi a sink 


e STA 
Wprawaa naklejaezke ° к Kami 
przyjmie za wysoką place | ra 

k: imiia w Poznan 


Zabłocki & Richter, ЇЇ гемо sę w | rze 
Wnóna nl, 4 4000 egzemplarzy. 


ewa | czcbokcmi O: щ + at s= ay Оуспізу ожа! w 1 o: naniu 


mówienia zamiejscowe 
ут тө 


Podróżnjących nie wysyłam. 


